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PROTOKÓŁ  Nr XXXI/2009 
z sesji Rady Powiatu w Ostródzie

z dnia 28 kwietnia 2009r.

Obrady rozpoczęto o godz. 12.05, zakończono o godz. 17.00.

Podjęto uchwały od Nr XXXI/144/2009 do Nr XXXI/148/2009.


W sesji uczestniczyło 23 radnych, zgodnie z listą obecności, która stanowi załącznik nr 1 do protokołu.


Przewodniczący Rady Powiatu Bogdan Purzycki otworzył XXXI sesję Rady Powiatu w Ostródzie, powitał radnych, pracowników Starostwa, zaproszonych 
i przybyłych gości oraz na podstawie listy obecności stwierdził quorum, przy którym może obradować i podejmować prawomocne uchwały Rada Powiatu.

W sesji uczestniczyli:

- Komendant Powiatowy Policji Tomasz Klimek,

- Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej Tomasz Ostrowski

- Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny Zdzisław Sokołowski
- Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Tomasz Podsiadło

- Prezes Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ostródzie Ewa Chmielińska

Na sekretarza obrad Przewodniczący powołał radnego Mieczysława Piaścika.

Porządek obrad brzmiał następująco:

1. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Sprawozdanie z działalności Komendy Powiatowej Policji w Ostródzie w 2008 roku.

3. Informacja o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej w 2008 roku.

4. Informacja o stanie bezpieczeństwa sanitarnego powiatu w 2008 roku.

5. Sprawozdanie z działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w 2008 roku.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia wieloletniego kredytu.

8. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia rocznego sprawozdania z wykonania budżetu Powiatu Ostródzkiego za 2008 rok i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Ostródzie.

9. Udzielenie pomocy finansowej Samorządowi Województwa Warmińsko-Mazurskiego, w tym podjęcie uchwały.
10. Podjęcie uchwały w sprawie wprowadzenia zakazów używania jednostek pływających o napędzie spalinowym na jeziorach Powiatu Ostródzkiego.

11. Określenie wysokości i szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego, w tym podjęcie uchwały.

12. Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu w okresie między sesjami 
i z realizacji uchwał Rady.

13. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

14. Sprawy różne.

Pierwszym punktem porządku obrad było przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

Uwag do protokołu nie zgłoszono.

W głosowaniu wzięło udział 16 radnych.

Protokół z XXX sesji Rady Powiatu został przyjęty przez Radę 14 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących się”.


Następnym punktem porządku obrad było sprawozdanie z działalności Komendy Powiatowej Policji w Ostródzie w 2008 roku.

Zgodnie z art.10 ust.1 ustawy z dnia 6 kwietnia 1990r. o Policji, komendant policji składa roczne sprawozdanie ze swojej działalności, a także informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego staroście i radzie powiatu.
Sprawozdanie przedstawił Komendant Powiatowy Policji Tomasz Klimek.

Pytań do sprawozdania nie zgłoszono.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 2 do protokołu.


Informacja o stanie bezpieczeństwa powiatu w zakresie ochrony przeciwpożarowej w 2008 roku, było kolejnym punktem porządku obrad.

Na podstawie art.14 ust.1 ustawy z dnia 24 sierpnia 1991r. o Państwowej Straży Pożarnej, rada powiatu przynajmniej raz w roku rozpatruje informację komendanta powiatowego Państwowej Straży Pożarnej o stanie bezpieczeństwa powiatu 
w zakresie ochrony przeciwpożarowej.

Informację przedstawił Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej Tomasz Ostrowski.

Informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.
Przewodniczący Bogdan Purzycki zapytał, czy na terenie Powiatu Ostródzkiego znajdują się budynku socjalne podobne do tego, który spalił się w Kamieniu Pomorskim.

Komendant odpowiedział, że takich obiektów, które powinny być wycofane 
z użytkowania w Powiecie Ostródzkim nie ma. W budynku PKPS przy ul. Sienkiewicza w Ostródzie oraz budynku zamieszkania zbiorowego w Marwałdzie stwierdzono podczas kontroli w ostatnich dniach dużo nieprawidłowości, jednak te nieprawidłowości nie kwalifikują tych obiektów do wyłączenia z użytkowania.

Czwartym punktem porządku obrad była informacja o stanie bezpieczeństwa sanitarnego powiatu w 2008 roku.

Zgodnie z art.12a ust.3 ustawy z dnia 14 marca 1985r. o Państwowej Inspekcji Sanitarnej, rada powiatu przynajmniej raz na rok rozpatruje informację właściwego inspektora sanitarnego o stanie bezpieczeństwa sanitarnego powiatu.
Informację przedstawił Powiatowy Inspektor Sanitarny Zdzisław Sokołowski i stanowi ona załącznik nr 4 do protokołu.
Poinformował, że są doniesienia o zachorowaniach ok. 2000 osób na grypę świńską w Meksyku. Sytuacja rozwija się bardzo dynamicznie i zmienia się z godziny na godzinę. Coraz więcej notuje się zachorowań na tę chorobę. 50 osób zachorowało 
w Stanach Zjednoczonych, kilka osób w Kanadzie. Zachorowania potwierdzono również w Hiszpanii. Podejrzenie zachorowań jest w Niemczech, Wielkiej Brytanii, Szwecji i Danii. W naszym kraju prawdopodobnie będą również. Dobrą wiadomością jest to, że wirus grypy świńskiej jest słabszy niż wirus, który wywoływał grypę ptasią. W przypadku grypy ptasiej, umieralność wynosiła 50%, w przypadku grypy świńskiej, takiej śmiertelności nie ma. Zgony nastąpiły tylko w Meksyku, natomiast w innych krajach na dzień dzisiejszy nie ma zgonów.  Złą wiadomością jest fakt, że nastąpiło przełamanie bariery międzygatunkowej i dochodzi do zakażenia człowieka od człowieka, czego nie było przy grypie ptasiej. Zachorowanie ma objawy identyczne jak grypa sezonowa. Trudno ją rozpoznać i można to zrobić tylko badaniami monekularnymi. Powinno się zrobić bardzo ścisły wywiad, czy osoba wróciła 
z Meksyku w ciągu ostatnich 10 dni, bo taki jest okres wylęgania, albo miała kontakt z kimś, kto chorował w tym kraju. Na terenie województwa są wyznaczone 
2 szpitale zakaźne, które maja przyjmować przypadki z podejrzeniami grypy świńskiej, tj. szpital zakaźny w Elblągu i szpital zakaźny w Giżycku. Chorych 
z naszego terenu obsługuje szpital w Elblągu, a w przypadku zachorowań dzieci – szpital dziecięcy w Olsztynie. Inspektor powiedział, że takie informacje przesłał do wszystkich samorządów w powiecie, jak również do lekarzy pierwszego kontaktu 
i ambulatoriów, które mogą przyjmować tych pacjentów. Na razie zachorowań 
w Polsce nie ma, jest to tylko działanie profilaktyczne, które w przypadku każdej sytuacji awaryjnej jest przygotowywane.
Więcej pytań do sprawozdania nie zgłoszono.


Sprawozdanie z działalności Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w 2008 roku, było kolejnym punktem porządku obrad.

Na podstawie art.112 ust.12 ustawy z dnia 12 marca 2004r. o pomocy społecznej, kierownik powiatowego centrum pomocy rodzinie składa radzie powiatu coroczne sprawozdanie z działalności centrum oraz przedstawia wykaz potrzeb w zakresie pomocy społecznej.

Sprawozdanie przedstawił Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie Tomasz Podsiadło i stanowi ono załącznik nr 5 do protokołu.

Pytań do sprawozdania nie zgłoszono.


Następnym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok.

Radna Wanda Łaszkowska, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.
Radna Irena Jara, Przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radny Bogusław Fijas poprosił o przerwę w obradach.

Przewodniczący zarządził przerwę w obradach do godz. 13.30.

Po przerwie Przewodniczący wznowił obrady i otworzył dyskusję w tym temacie.

Skarbnik Powiatu Bożena Szewczyk poinformowała, że w dniu dzisiejszym przed sesją zarząd zatwierdził następujące propozycje zmian w budżecie na 2009 rok:

- korekta paragrafu dotycząca środków unijnych z Kapitału Ludzkiego na programy realizowane przez szkoły – 1 060 841 zł,

- zwiększenie w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Miłakowie o kwotę 1 690 zł z tytułu nagrody z bezpieczeństwa ruchu drogowego,
- korekta inwestycji w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie dotycząca zakupu samochodu, z uwagi na zakupienie samochodu na kwotę mniejszą o 5 586 zł. 
Ta kwota jest zdjęta z inwestycji i przesunięta na wydatki bieżące na zakup paliwa.

Skarbnik powiedziała, że wszystkie pozostały zmiany były dokładnie omawiane na posiedzeniach komisji przedsesyjnych.

Radny Bogusław Fijas powiedział, że chciałby uzyskać informację na temat remontu „koszarowca”, ponieważ w propozycjach zmian do budżetu jest zapisane zwiększenie planu wydatków na ten remont w kwocie 3 920 000 zł. Stwierdził, że na posiedzeniu komisji była ożywiona, merytoryczna dyskusja na ten temat i była prośba o przedstawienie kosztorysu całego zadania z podziałem na etapy. Członkowie komisji prosili pana Starostę o przedstawienie wariantowe, bo padały różne pomysły realizacji tego przedsięwzięcia. Dzisiejsza decyzja dotycząca zmian w budżecie 
w tym zakresie będzie skutkowała również na lata następne. Radni, podejmując taką decyzję, powinni znać skutki, jakie ta decyzja przyniesie w latach następnych, czyli jak będzie wyglądał remont „koszarowca” w latach 2010, 2011.
Podinspektor w Wydziale Techniczno-Inwestycyjnym Tomasz Malinowski poinformował, że jest planowany podział tego remontu na etapy:

1) wykonanie termomodernizacji w kwocie 3 920 000 zł, przy późniejszym zwrocie do 20% środków,
2) podjęcie decyzji o sprzedaży naszych jednostek, które przeniosłyby się do wyremontowanego budynku „koszarowca”. kwota wyjściowa uzyskana ze sprzedaży tych budynków szacowana jest na 6 362 000 zł i jest ona ruchoma, może być nawet 8 mln zł. Za ośrodek w Faltyjankach na przykład, można uzyskać dużo wyższą kwotę niż wyjściowa. Różnica środków, po sprzedaży majątku i uzyskaniu kredytu termomodernizacyjnego, na remont wynosi ok. 3 mln zł. Cały remont obiektu powinien być wykonany w tym i przyszłym roku.  Budynek Starostwa nie spełnia na dzień dzisiejszy żadnych warunków technicznych wymaganych przy tego typu obiektach publicznych.

Radny Grzegorz Socha powiedział, ze ponieważ jest to inwestycja kilkunastomilionowa, chodzi o pokazanie szacowanego kosztu tego zadania 
i pokazanie całego biznesplanu finansowania tej inwestycji. To jest oczywiste, że trzeba szukać różnych możliwości oraz, że zadanie musi być etapowane. Jednak chodzi o pokazanie szacunku i czasookresu realizacji tego zadania, o pokazanie montażu finansowego tej inwestycji. Radny stwierdził, ze nie widzi problemu, żeby pokazać całość inwestycji. Wiadomo, ze po wykonaniu pierwszego etapu, inwestycja nie będzie zakończona i Starostwa nie będzie można przeprowadzić.
Skarbnik Powiatu Bożena Szewczyk odpowiedziała, że Zarząd nie przedstawił gotowego wariantu realizacji tej inwestycji, ponieważ na dzień dzisiejszy sprawdzane są pewne wersje. W najbliższych tygodniach Zarząd podejmie decyzję, którą z nich wybierze. To, o czym mówił pan Malinowski, to jest majątek, który możemy spieniężyć i pokryć znaczną część inwestycji. Są prowadzone rozmowy dotyczące wprowadzenia kapitału obcego. W tej chwili szukamy możliwości prawnych na usankcjonowanie wprowadzenia  go w celu sfinansowania II etapu inwestycji. Zarząd chciałby skorzystać z kapitału prywatnego, gdzie byłaby możliwość spłaty rozłożonej w czasie i byłoby to spłacane z tych nieruchomości. Jest możliwość rozłożenia spłaty od 5 do 10 lat. Z uwagi na to, że jest możliwość skorzystania z kredytu termomodernizacyjnego, a jest to proces długotrwały, biorąc pod uwagę przetargi, Zarząd postanowił przedstawić Radzie już teraz propozycję zaciągnięcia  tego kredytu, nie czekając na możliwość przedstawienia całego planu realizacji inwestycji. Powiedziała, że gdyby majątek został sprzedany za te szacowane 6,3 mln zł, to byłaby konieczność zaciągnięcia kredytu w wysokości 3 mln zł, aby móc zrealizować tę inwestycję w całości. Jednak być może będzie możliwość z planu C służby zdrowia dla powiatów, które przekształciły swoje zoz-y i zaciągnęły na to zobowiązania. Byłyby to niemałe pieniądze, a nasz powiat na dzień dzisiejszy nie ma jeszcze spłaconych 3 mln zł. Całe zadanie termomodernizacyjne wynosi 3 920 000 zł, udział środków własnych – 860 000 zł, w związku z tym kredyt będzie zaciągnięty w wysokości 3 059 260 zł. Jest możliwość umorzenia tego kredytu do 20%. Zarząd interesuje się również Partnerstwem Publiczno-Prywatnym, w związku z tym w dniu wczorajszym odbyło się spotkanie w Urzędzie Marszałkowskim. Jeśli chodzi o PPP, to niemożliwe jest wykorzystanie tego kapitału, spłacając go sprzedanymi nieruchomościami, ponieważ ten kapitał powinien być odzyskiwany przez prywatnego przedsiębiorcę z czerpania pożytku na naszych nieruchomościach, bądź prowadzenia jakiegoś zadania zyskownego. 
Radny Bogusław Fijas  powiedział, że nie jest przeciwny powstaniu starostwa na bazie „koszarowca”, ponieważ jest to jedyny budynek, gdzie starostwo mogłoby się mieścić i był on w tym celu kupiony przez poprzedników. Jednak wątpliwości są nadal. Zdaniem radnego, nie ma odpowiedzi na zasadnicze pytanie, ponieważ obecnie zabezpieczane są środki w wysokości 4 mln zł na I etap, a potrzeby są rzędu kilkunastu milionów. Powiedział, że cała kwota powinna być wykazana w dokumentach, w załączniku inwestycji wieloletnich. Wtedy dawałoby to gwarancję na to, że ta inwestycja będzie realizowana, jak również możliwości na podejmowanie przez zarząd  kroków dotyczących sprzedaży mienia. Wiadomo, że dzisiejsza decyzja Rady będzie miała skutki w budżecie przyszłorocznym. Zdaniem radnego, nic nie stoi na przeszkodzie, aby dokonać takich zmian i dopiero poddać temat pod głosowanie Rady. O takim właśnie rozwiązaniu była mowa na posiedzeniu komisji przedsesyjnych. Należy mieć świadomość, że przyszłym roku trzeba będzie na ten remont zabezpieczyć w budżecie środki, nawet jeśli zrealizowana będzie sprzedaż mienia. Radny powtórzył, że jest za podejmowaniem konkretnych działań w celu poprawy pracy urzędu oraz wszystkich jednostek, które mają mieć swoje siedziby 
w „koszarowcu”.
Skarbnik Powiatu Bożena Szewczyk powiedziała, że zarząd nie mówi o wykładaniu swoich środków, tylko o wprowadzeniu kapitału prywatnego i dlatego nie znalazło się to w montażu finansowym.

Radny Cezary Pec przychylił się słów radnego Bogusława Fijasa i powiedział, że lubi konkrety, a konkret, który zna, to jest to, że inwestycja, według najnowszych danych przekazanych na posiedzeniu komisji, ma kosztować 13,5 mln złotych. Tu są wątpliwości, bo obiekt urzędu gminy, który jest 4-krotnie mniejszy, kosztował 6,5 mln zł. Znane są również koszty przystosowania identycznego budynku przez sąd i kwota była znacznie wyższa. Zakładając, że będzie to koszt 13,5 mln zł, to po zaciągnięciu kredytu termomodernizacyjnego, brakuje jeszcze 9,5 mln zł. Ze sprzedaży majątku szacuje się uzyskać 6 mln zł, więc nadal brakuje jeszcze 3,5 mln zł i nie wiadomo 
w jaki sposób byłyby one zabezpieczone. Poza tym, sprzedaż nieruchomości nie może nastąpić wcześniej, dopóki nie wyprowadzi się z nich dotychczasowych użytkowników. Jedyna nieruchomość, która mogłaby być już obecnie sprzedana, to jest budynek szkoły przy ul. Olsztyńskiej, ale na razie nikt się nie interesuje zakupem tego budynku. W związku z tym, że wszystkie pomieszczenia w „koszarowcu” miały być zagospodarowane, powstaje pytanie, jaki interes miałby prywatny przedsiębiorca budują dla nas „koszarowiec”, nie mogąc z niego korzystać. Żeby mógł czerpać 
z tego pożytki, należałoby udostępnić mu część tej powierzchni. Skoro Rada ma podjąć decyzję o zaciągnięciu kredytu termomodernizacyjnego, radny chciałby wiedzieć, że ten kredyt będzie spożytkowany w dobrym kierunku, bo przeprowadzenie I etapu remontu nic nie daje, ponieważ dalej z budynku nie będzie można korzystać. Jeżeli będzie jasno sformułowana odpowiedź, że są dalsze etapy rozpisane na lata, wtedy radny będzie mógł odpowiedzialnie podnieść rękę za takim kredytem. Natomiast, jeżeli nie będą znane dalsze plany dotyczące remontu, radni takiej decyzji nie podejmą.
Radny Stanisław Brzozowski stwierdził, że najważniejsza w tym momencie jest kwestia, czy jest wola, żeby zamienić obecny budynek starostwa na taki, który spełniałby wymogi stawiane takim instytucjom, jak również żeby w przyszłości obsługiwani interesanci byli zadowoleni. Jeśli ten warunek będzie spełniony, to podjęcie decyzji o zaciągnięciu korzystnego kredytu termomodernizacyjnego jest zasadne. Od półrocza zarząd będzie pracował nad budżetem  na 2010 rok i, zdaniem radnego, ten punkt będzie ujęty. W związku z tym, jeśli Rada pozwoli na zaciągnięcie takiego kredytu, to w budżecie na 2010 rok ukaże się szczegółowy zapis dotyczący etapów oraz kwot.
Radny Grzegorz Socha opowiedział się za realizacja tego zadania, jednak po wprowadzeniu go do załącznika inwestycyjnego.
Skarbnik Bożena Szewczyk odpowiedziała, że zasadą PPP jest to, że inwestor prywatny pokrywa koszty i szuka możliwości odzyskania tego kapitału, ale nie 
z samorządu tylko z jego majątku, bądź z działalności, którą będzie mógł prowadzić na majątku samorządu. To nie musi być akurat ta nieruchomość, może być inna. Tak się składa, że ryzyko leży po stronie inwestora prywatnego. Możliwy jest również taki montaż, że część płacimy, a pozostałą kwotę inwestor odzyskuje sobie z tego majątku. Daje się na przykład majątek w użyczenie na 10-20 lat do korzystania. Dlatego, że zarząd nie zdecydował, którą drogą pójdzie, nie mogło być wprowadzone do budżetu. Druga możliwość jest bez wyłożenia kapitału od razu, bo wykłada też inwestor prywatny, ale wówczas spłata jest odłożona w czasie poprzez sprzedaż tych nieruchomości. Ten temat też jest rozważany.
Starosta Włodzimierz Brodiuk podziękował radnym za bardzo cenne głosy 
w dyskusji, ponieważ jest to bardzo ważny temat. Podziękował również pani skarbnik za możliwość zgłoszenia się po ten kredyt termomodernizacyjny, ponieważ była na rozmowie i sukces tego kredytu jest jej zasługą. Na przełomie lat 1999-2000 na tym budynku remontowany był dach, teraz ten dach jest w bardzo złym stanie. Ten kredyt termomodernizacyjny będzie przeznaczony przede wszystkim na dach, na okna, na instalację grzewczą i izolację pionową, czyli na zabezpieczenie tego „koszarowca”. Były rozmowy z ostródzkim przedsiębiorcą, który jest bardzo zainteresowany pomocą i zyskiem, jak również tym, żeby ten budynek nie pozostał 
w obecnym stanie, gdzie razi nie tylko ostródzian ale i turystów. Od 2003 roku wydane zostało na ochronę i utrzymanie tego obiektu 240 tysięcy złotych, kupiony został za 350 tysięcy złotych. Po zaciągnięciu tego kredytu, deficyt budżetu nie zwiększy się i dalej będzie oscylował przy 27, 28%. Wiele pracy czeka zarząd, żeby prace przy tym budynku doprowadzić do sukcesu. Starosta prosił radnych 
o zagłosowanie nad tymi zmianami w budżecie, dzięki którym rozpocznie się budowa.

Wobec braku dalszych głosów, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie 
i odczytał projekt uchwały.
W chwili głosowania na sali obecnych było 22 radnych.
Uchwała Nr XXXI/144/2009 w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok, została podjęta 14 głosami „za”, przy 8 głosach „wstrzymujących się” i stanowi załącznik nr 6 do protokołu.


Kolejnym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia wieloletniego kredytu.

Radna Wanda Łaszkowska, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Irena Jara, Przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie, przy 2 głosach „wstrzymujących się”.

Przewodniczący otworzył dyskusję w tym temacie.

Radny Cezary Pec zapytał, jakie jest oprocentowanie tego kredytu, a w związku 
z tym, czy ta premia termomodernizacyjna pokryje chociaż odsetki, które za 10 lat trzeba będzie zapłacić.
Skarbnik Bożena Szewczyk odpowiedziała, że ten kredyt planuje się zaciągnąć 
w wysokości 3 059 260 zł. W uchwale jest zapisane, że kredyt zaciągnięty będzie do 10 lat, z tym, ze w projekcjach finansowych spłata będzie w ciągu 7 lat, ponieważ na dzień dzisiejszy przy kredytach krótszych można wynegocjować korzystniejsze warunki. Dopiero przetarg pokaże, jakie będzie oprocentowanie kredytu. Skarbnik, po rozmowie z bankami udzielającymi takich kredytów, liczyła oprocentowanie na poziomie VIBOR 3 miesięczny plus 2% marży. Odsetki będą chyba na wysokości premii. Warunkiem uzyskania tej premii jest audyt, który do połowy maja będzie wykonany.

Wobec braku dalszych głosów, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie 
i odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 22 radnych.

Uchwała Nr XXXI/145/2009 w sprawie zaciągnięcia wieloletniego kredytu, została podjęta 13 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, 8 głosach „wstrzymujących się” 
i stanowi załącznik nr 7 do protokołu.

Następnym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia rocznego sprawozdania z wykonania budżetu Powiatu Ostródzkiego za 2008 rok i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Ostródzie.
Przewodniczący udzielił głosu Staroście Włodzimierzowi Brodiukowi.

Wystąpienie Starosty stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Następnie Przewodniczący przedstawił opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej 
w Olsztynie o przedłożonym przez Zarząd Powiatu sprawozdaniu z wykonania budżetu za 2008 rok.

Uchwała Składu Orzekającego RIO z 31 marca 2009r. stanowi załącznik nr 9 do protokołu.

Przewodniczący przedstawił opinię Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu o przedłożonym przez Zarząd Powiatu sprawozdaniu z wykonania budżetu za 2008 rok oraz wniosek o udzielenie absolutorium Zarządowi Powiatu w Ostródzie za 2008 rok.

Opinia i wniosek stanowią załącznik nr 10 do protokołu.

Przewodniczący przedstawił opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej w Olsztynie 
o przedłożonym przez Komisję rewizyjną wniosku o udzielenie absolutorium Zarządowi Powiatu w Ostródzie z tytułu wykonania budżetu za 2008 rok.
Uchwała Składu Orzekającego RIO stanowi załącznik nr 11 do protokołu.

Radny Ryszard Bogucki, Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Budżetu i Gospodarki, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Irena Jara, Przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie. 

W związku z  brakiem głosów w dyskusji, Przewodniczący odczytał projekt uchwały.
W chwili głosowania na sali obecnych było 21 radnych.

Uchwała Nr XXXI/146/2009 w sprawie rozpatrzenia rocznego sprawozdania 
z wykonania budżetu Powiatu Ostródzkiego za 2008 rok i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Ostródzie, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik 
nr 12 do protokołu.

Starosta Włodzimierz Brodiuk podziękował radnym za jednogłośne podjęcie uchwały oraz pracownikom starostwa i jednostek organizacyjnych za owocną pracę nad budżetem powiatu za 2008 rok.
Przewodniczący Rady Bogdan Purzycki w imieniu radnych podziękował pani Skarbnik i wszystkim pracownikom starostwa za prace nad budżetem powiatu.

Następnie ogłosił przerwę w obradach do godziny 15.10.

Po przerwie Przewodniczący wznowił obrady i poinformował, że dziewiątym punktem porządku obrad jest udzielenie pomocy finansowej Samorządowi Województwa Warmińsko-Mazurskiego, w tym podjęcie uchwały.
Radny Ryszard Bogucki, Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Budżetu i Gospodarki, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Irena Jara, Przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie. 

W związku z  brakiem głosów w dyskusji, Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W głosowaniu wzięło udział 18 radnych.

Uchwała Nr XXXI/147/2009 w sprawie udzielenia pomocy finansowej Samorządowi Województwa Warmińsko-Mazurskiego, została podjęta 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się” i stanowi załącznik nr 13 do protokołu.


Kolejnym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie wprowadzenia zakazów używania jednostek pływających o napędzie spalinowym na jeziorach Powiatu Ostródzkiego.

 Radny Ryszard Bogucki, Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Budżetu i Gospodarki, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Irena Jara, Przewodnicząca Komisji Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Oświaty, Kultury i Sportu, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie. 

Przewodniczący otworzył dyskusję i poinformował, że komisje wnioskowały o zmianę załącznika  nr 2 polegającą na:
- tytuł tablicy otrzymuje brzmienie: „Zakaz używania jednostek pływających 
o napędzie spalinowym”,

- dopisanie:„rozmiar tablicy: nie mniejszy niż 60/90 cm, oraz litery o wysokości10 cm”.

Radny Cezary Wawrzyński powiedział, że ta uchwała jest bardzo ważna dla naszego regionu, bo dotyczy pośrednio czy bezpośrednio turystyki oraz wędkarzy, czyli sporego grona osób korzystających z wody oraz jej okolic. Dobrze się stało, że jest to jednolity tekst, ponieważ osoby korzystające z tych zapisów nie muszą wertować kilku dokumentów. Brakowało do tej pory oznakowania tych akwenów. Radny przypomniał, że zgłosił wniosek dotyczący zmiany tablicy, co zostało już uwzględnione. Pozostałe uchwały mówiły, że wykonanie powierza się Zarządowi Powiatu, teraz jest nadzór nad realizacją uchwały. Wcześniej jest umowa zawarta 
z gminami, przerzucająca na nie ciężar znakowania, ale teoretycznie i praktycznie nie ma chyba takiej możliwości prawnej, aby im to narzucić. W związku z tym powstaje pytanie, co się stanie, jeśli nie będzie porozumienia w tej sprawie. Zdaniem radnego, powinien być jednak ten zapis” „wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Powiatu”. Podstawą  prawną tej uchwały jest ustawa o samorządzie powiatowym oraz prawo ochrony środowiska. Artykuł 116 ust. 1 mówi: „Rada powiatu w drodze uchwały, z zastrzeżeniem ust. 2 i 4, ograniczy lub zakaże używania jednostek pływających lub niektórych ich rodzajów na określonych zbiornikach powierzchniowych wód stojących oraz wodach płynących, jeżeli jest to konieczne do zapewnienia odpowiednich warunków akustycznych na terenach przeznaczonych na cele rekreacyjno-wypoczynkowe”, i to teoretycznie Rada robi podejmując tę uchwałę. Jednak jest ust.2 tego artykułu, który mówi: „Na śródlądowych wodach żeglownych ograniczenia i zakazy wprowadza, w drodze rozporządzenia, minister właściwy do spraw środowiska, w porozumieniu z ministrem właściwym do spraw transportu”. Zapis w rozporządzeniu z 10 grudnia 2002r. oznacza, że minister uznał za drogi żeglowne śródlądowe jezioro Ilińsk, tj. na szlaku pomiędzy jeziorem Druzno 
a jeziorem Szeląg oraz samo jezioro Szeląg Wielki włącznie. Zapomniano w tym rozporządzeniu o jeziorze Szeląg Mały. W związku z tym, Rada w tej uchwale może wprowadzić zakaz na jeziorze Szeląg Mały, nie może tego zrobić na jeziorze Szeląg Wielki, ponieważ ustawa to uprawnienie daje ministrowi ds. środowiska wraz 
z ministrem ds. transportu. Jeśli chodzi o nazwy jezior, to są one różne w poszczególnych dokumentach i wydawnictwach.
Radny skierował następujące wnioski dotyczące projektu uchwały:

1) wykreślenie z wykazu akwenów (zał. nr 1) jeziora szeląg Wielki, jeziora Ilińsk, jeziora Pozorty, ponieważ leży na terenie gminy Zalewo i Powiatu Iławskiego,

2) zamiana nazw jezior: Mildze na Mildzie, Wukśniki na Wuksniki, Morąg na Marąg,

3) w § 7 wprowadzić zapis: „wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Powiatu”.
Naczelnik Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska Jan Janiak powiedział, że nazwy jezior były sprawdzane, a w każdej publikacji czy wydawnictwie są różne nazwy. Natomiast te nazwy w propozycji uchwały są wzięte z rozporządzenia Wojewody. W rozporządzeniu Wojewody w dzienniku urzędowym takie nazwy są podane. Stwierdził, że ma wątpliwości co będzie podstawą do używania nazw. Nie ma znaczenia, jak jeziora się nazywają, bo wiadomo, o które jezioro chodzi, jest kwestia sprawdzenia samego nazewnictwa. Jeżeli chodzi 
o podstawę prawną projektu uchwały, to dlatego podany jest ust.1 art.116, bo tylko 
to jest kompetencja Rady Powiatu. Nie podany jest ust.2, bo to jest kompetencja ministra. Uchwały nie powierza się Zarządowi Powiatu do wykonania, bo cały sens tej uchwały i zmiany, jest taki, że starosta w drodze porozumienia z wójtem, burmistrzem określi i na mocy uchwały Rady zawrze porozumienie, a gminy oznakują te jeziora na swoim terenie. Nie można obarczać starosty za wykonanie, starosta będzie sprawował nadzór. Sam nadzór później nad rozstawieniem znaków, ogłoszeniem strefy ciszy, a jednocześnie egzekwowaniem, będzie na mocy tej uchwały, w gestii wójta czy burmistrza. We wszystkich dotychczasowych uchwałach podjętych przez Radę Powiatu był zapis, że za ogłoszenie i za nadzór odpowiada użytkownik, czyli nie wiadomo kto. Natomiast z ustawy prawo ochrony środowiska wynika, że tylko w dużych aglomeracjach powyżej 150 tys. mieszkańców, powiat czyli starosta, określa strefy hałasu, daje nakazy, zakazy i ograniczenia. Natomiast 
w tych wszystkich innych aglomeracjach, należy się posługiwać miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego, który określa jeziora turystyczne i rekreacyjne, 
i na których należy ustanowić strefę ciszy. Jest pytanie, czy Szeląg Wielki, bo Szeląg Mały nie jest ujęty, a to jest także szlak turystyczny, który razem się ze sobą łączy. 
W związku z powyższym na wszelki wypadek został wpisany Szeląg Wielki.
Radny Ryszard Bogucki stwierdził, że w związku z tym, iż w tej uchwale jest bardzo dużo wątpliwości, które trzeba wyjaśnić, wnioskuje o wycofanie projektu uchwały 
i skierowanie jej powtórnie do opracowania.

Przewodniczący zarządził głosowanie w sprawie wniosku.

W głosowaniu wzięło udział 17 radnych.

Rada, 11 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących się”, przyjęła wniosek radnego o wycofanie projektu uchwały.


Określenie wysokości i szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego, w tym podjęcie uchwały, było następnym punktem porządku obrad.
Radny Ryszard Bogucki, Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Budżetu i Gospodarki, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Celina Winnicka, Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska 
i Geodezji, projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie. 

Przewodniczący otworzył dyskusję w tym temacie.

Prezes Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego Ewa Chmielińska powiedziała, że w dniu wczorajszym podjęto decyzję o nie wypłaceniu dodatków ustawowych dla nauczycieli, tj. za godziny ponadwymiarowe, dodatku motywacyjnego i wszelkich pochodnych. Jedynym dodatkiem, jaki postanowiono wypłacić, jest dodatek za wysługę lat pracy, który przysługuje nauczycielom zgodnie z kodeksem pracy. 
Pani naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu tłumaczy to w ten sposób, że nie ukazała się w dzienniku urzędowym wojewody stosowna uchwała. Kwestię dodatków motywacyjnych rozpatrywano w marcu, kiedy to były negocjacje ze związkami zawodowymi, jak również była sesja Rady Powiatu, na której została podjęta uchwała. Analogicznie w mieście, cała procedura dotycząca dodatków odbyła się 
2 tygodnie później i uchwała ukazała się w dzienniku urzędowym. Prezes zapytała, czy starostwo robi to celowo, chcąc sobie zaoszczędzić i przetrzymuje pewne pieniążki. Pani naczelnik mówi, że nauczyciele mają pieniądze, bo otrzymali wyrównanie. Za godziny ponadwymiarowe, które nauczyciele odpracowali, należy się wynagrodzenie. Stwierdziła, że zna przysługujące jej prawa i wystosuje wniosek do wojewody o przesłanie daty wpływu stosownej uchwały. „Dlaczego mają na tym cierpieć nauczyciele nie otrzymawszy pieniążków, które im się należą?” Powiedziała, że uczestniczy w sesji, jako potencjalny obserwator i wydaje się, że radni otrzymują dietę za uczestnictwo w całej sesji Rady, a tu jedna pani wyszła po 2 godzinach, jedna pani przed chwilą. Może sprawy oświaty nie wszystkich interesują.
Radca Prawny Marzenna Koziorowska stwierdziła, że zwłoka w opublikowaniu mogła wyniknąć w związku z rozstrzygnięciem nadzorczym wojewody w części dotyczącej dodatku funkcyjnego. Bardzo możliwe, że z tego powodu przedłużył się termin skierowania jej do publikacji, ale nie z naszej winy, ponieważ wszystkie uchwały przesyłane są do kontroli, do nadzoru i wojewoda, jeżeli wszczyna postępowanie nadzorcze również musi mieć czas, żeby ocenić uchwałę. Dopiero po ocenie, 
ta uchwała jest kierowana do publikacji.
Naczelnik Wydziału Oświaty Bożena Janowicz odpowiedziała, że wszystkie procedury związane z podjęciem uchwały, z wysłaniem do wojewody, odbyły się zgodnie z prawem. Powiat otrzymał rozstrzygnięcie nadzorcze, które zostało opublikowane, natomiast regulaminu wynagradzania nie opublikowano. Powiedziała, że nie ma żadnego wpływu na to, kiedy regulamin będzie opublikowany w dzienniku urzędowym. W tym roku zmieniły się przepisy dotyczące Karty Nauczyciela. Wojewoda w piśmie do wójtów, burmistrzów i starostów stwierdził, że wcześniej przed ogłoszeniem zmiany w Karcie Nauczyciela, regulaminy były nieważne, 
a te które zostały skierowane do publikacji, nie zostały publikowane. Wina nie leży po naszej stronie, dlatego nie mamy żadnego wpływu na to, kiedy ukaże się w dzienniku urzędowym publikacja, a uchwała wchodzi w życie 14 dni od czasu ogłoszenia. Naczelnik powiedziała, że nie będzie komentowała, dlaczego uchwała innego samorządu ukazała się wcześniej.
Radny Cezary Pec stwierdził, że pani Prezes Oddziału ZNP chciał się dowiedzieć, kiedy została wysłana do wojewody ta uchwała. Radny prosił również w swoim imieniu o podanie tej daty, a wtedy wiadomo będzie po czyjej stronie leży wina, skoro Rada Miejska uchwaliła podobną uchwałę 2 tygodnie później i ona zdążyła się ukazać w dzienniku.
Naczelnik Bożena Janowicz odpowiedziała, że uchwały do wojewody wysyłane są przez biuro rady i zostały wysłane zaraz po sesji, w tej chwili dokładnej daty nie pamięta. Powiedziała, że wszystkie dodatki, wszystkie wynagrodzenia, zostaną 
w momencie, kiedy uchwała się uprawomocni, wypłacone z wyrównaniem od stycznia. Nie ma żadnego problemu w pieniądzach, ponieważ pieniądze na ten cel są, nie ma tylko podstaw prawnych do wypłacenia.

Przewodniczący proponował, aby pan Wicestarosta spotkał się jak najszybciej ze związkami zawodowymi w kwestii wyjaśnienia tego problemu.

W związku z brakiem zgłoszeń, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie 
i odczytał projekt uchwały.

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Uchwała Nr XXXI/148/2009 w sprawie określenia wysokości i szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik nr 14 do protokołu.


Kolejnym punktem porządku obrad było sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu w okresie między sesjami i z realizacji uchwał Rady.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 15 do protokołu.

Przewodniczący otworzył dyskusję w tym temacie.

Radna Ewa Michałowska  stwierdziła, że w sprawozdaniu z działalności Zarządu zabrakło jednego punktu, a mianowicie: 15 kwietnia Zarząd negatywnie rozpatrzył prośbę radnej o dofinansowanie remontu oddziału neurologii w szpitalu w Morągu. Powiedziała, że słowa Starosty nijak się mają do praktyki, kiedy mówił, że zdrowie mieszkańców całego powiatu jest najważniejsze. Na posiedzeniu komisji Zdrowia Starosta mówił, że jest dobra wola, aby środki finansowe na modernizację w jakiejś części przeznaczyć. Starosta prosił o dostarczenie informacji nt. bilansu szpitala i czy szpital samodzielnie będzie mógł spłacać kredyt, bo zabezpieczenie na poręczenie kredytu można byłoby przeznaczyć na remont szpitala. Radna stwierdziła, że dziwi ją również postawa członka zarządu pana Adamowicza, który reprezentuje gminę Małdyty. Jeśli nie ma dobrej woli pomocy, to zawsze znajdą się pilne wydatki. Radna zapytała, czy rzeczywiście brakuje na podwyżki dla nauczycieli kwoty 900 tys. złotych, czy ta subwencja jest niewystarczająca, bo taki był argument przeciw udzieleniu pomocy szpitalowi w Morągu.
Skarbnik Powiatu Bożena Szewczyk odpowiedziała, że w budżecie zaplanowana została cała subwencja i zostawiona została rezerwa, bo nie było rozporządzenia, 
na podwyżki w kwocie 1,5 mln zł, która miała być skierowana do szkól zgodnie 
z podwyżkami. Składaliśmy wnioski o dofinansowanie z rezerwy 0,6%. Są złożone wnioski na trzy obiekty oświatowe, w których są obecnie decyzje o zamknięciu obiektu. Aby zapewnić 50% udziału własnego, Zarząd rozwiązał w części rezerwę ogólną, a także skorzystał z tych środków na podwyżki. Na podwyżki zostało w tej chwili 900 tys. zł. Na dzień dzisiejszy jest to kwota niewystarczająca. Na dzień dzisiejszy decyzja jest, poszły wyrównania I etapu podwyżek, a drugi we wrześniu, Zarząd zdecyduje o dalszych przesunięciach środków. Brakuje ok. 600 – 700 tys. zł 
i oczywiście środki na II etap. Myślę, że jak co roku Zarząd zadecyduje, spodziewamy się też pewnych wpływów. Nie będzie takiego problemu 
z zabezpieczeniem przy oszczędnościach i nie szafowaniu środkami. Poza tym, Zarząd zablokował w tej chwili część środków wynikających z oszczędności po przetargach na drogi, żeby ewentualnie wspomóc oświatę. Czy subwencji starcza na podwyżki i zabezpieczenie oświaty? Zdaniem pracowników ministerstwa starcza, naszym zdaniem, jeżeli liczymy i dajemy na jednostki, to nie starcza, bo są przecież jeszcze remonty i rzeczówka. Jest wielkie nieporozumienie, bo ministerstwo twierdzi, że w nadmiernych ilościach dzielimy klasy, natomiast dyrektorzy szkół mówią, że klasy muszą dzielić, bo kurator nie zatwierdzi arkuszy organizacyjnych. Zmieni się sytuacja, bo kurator nie będzie musiał arkuszy zatwierdzać i tu będzie pewna możliwość dla Zarządu. Być może będzie to rozwiązanie dla naszych problemów oświatowych.
Naczelnik Bożena Janowicz dodała, że te podwyżki obecne dotyczą tych miesięcy, zgodnie z rozporządzeniem kiedy wzrastają wynagrodzenia zasadnicze do września, potem następne od września. Jeśli chodzi o metryczkę na subwencję na rok 2009, jest to jedna z nielicznych metryczek, gdzie wykorzystujemy każdą możliwość dodatkowych środków zdobycia dla powiatu. Tak jest miedzy innymi, jeśli chodzi 
o niepełnosprawności. Mamy informację z innych powiatów, gdzie niepełnosprawni, niedostosowani społecznie uczniowie są w liczbie 4-10, u nas są to liczby 
w wysokości 241 czy 146. To jest właśnie kwestia „wyciśnięcia” juz tych dodatkowych środków. Wszystko robimy, żeby ta subwencja była jak najwyższa. Naczelnik zaznaczyła, że jest to praca dyrektorów, zespołów kierowniczych w szkole.

Radna Ewa Michałowska  zapytała jeszcze raz, czy rzeczywiście brakuje takiej kwoty dla nauczycieli na podwyżki i  czy w ubiegłym roku też brakowało, czy środki były wystarczające.
Naczelnik Bożena Janowicz odpowiedziała, że  w każdym roku jest rozporządzenie 
i ono jest podstawą do naliczania podwyżek.

Radna Ewa Michałowska stwierdziła, że na pewno Zarząd i Rada zrobi wszystko, żeby nauczyciele nie odczuli tej brakującej kwoty. Powiedziała, że tu nie chodzi o to, że brakuje 900 tys. zł na podwyżki, że powiat ma zaciągnąć  kredyt termomodernizacyjny, tylko chodzi o brak dobrej woli. Powiedziała, że nie starała się o wielkie pieniądze, tylko o te, które powiat już od kilku lat zabezpiecza w budżecie na odsetki i raty kredytu, gdyby szpital ich nie spłacał.

W związku z tym, ze powiat aplikował o dofinansowanie do sprzętu medycznego dla spółki, radna zapytała, kto będzie wykładał udział własny w wysokości 20%, czy powiat, czy spółka.

Starosta Włodzimierz Brodiuk odpowiedział, że prezes PZOZ w Ostródzie SA Sławomir Ogórek ostatnio mówił, że spółka daje sobie radę. Te 20% udziału własnego wyłoży spółka.
Przewodniczący Bogdan Purzycki wrócił do tematu oświaty i stwierdził, że 3 – 4 lata temu po badaniach NIK okazało się , że jedna trzecia samorządów ma subwencję oświatową wystarczającą, jedna trzecia dokłada do subwencji, a jedna trzecia oszczędza i przeznacza na inne rzeczy. Być może teraz coś się zmieniło. Zastanawiał się, jak gminy sobie poradzą z podwyżkami, czy nie będą musiały zaciągać kredytów na ten cel.

Radny Bogusław Fijas odczytał zapis w sprawozdaniu dotyczący wyrażenia przez zarząd pozytywnej opinii i skierowania do Rady Nadzorczej PZOZ w Ostródzie SA prośby o wyrażenie zgody na pełnienie przez Prezesa Zarządu Sławomira Ogórka funkcji dyrektora SPZOZ w Pasłęku, do czasu zakończenia procesu przekształcania tej jednostki w Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej prowadzony przez spółkę prawa handlowego. Powiedział, że w czwartek odbyło się posiedzenie Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia, na którym prezes przedstawił bardzo ambitne plany szpitala. Radny obawia się zagrożenia realizacji tych planów, 
w związku z równoczesnym przekształcaniem przez prezesa  jednostki w niepubliczny zakład opieki zdrowotnej. Stwierdził, że jest to proces bardzo czasochłonny, a na ostatniej sesji na pytanie, czy prezes ma doświadczenie w tych sprawach, odpowiedzi twierdzącej nie było. Radny prosił Starostę o rozszerzenie tematu, czy są jakieś plany, bo pojawiły się hasła tworzenia konsorcjum, nie tylko 
z Pasłękiem ale i z innymi szpitalami.
Starosta Włodzimierz Brodiuk odpowiedział, że jest zdziwiony tym pytaniem, ponieważ radny miał możliwość na posiedzeniu komisji rozmawiać z prezesem 
i zadać mu takie pytanie. Powiedział, że w dniu dzisiejszym może tylko poprosić 
o zarządzenie przerwy w obradach i poprosić prezesa o przybycie i odpowiedź na to pytanie radnego. Stwierdził, ze radny Fijas wykonał bardzo dobry krok, bo na posiedzeniu tej komisji pochwalił pracę wszystkich, chwaląc dobrą działalność spółki. Zysk spółki na dzień dzisiejszy wynosi netto 1,6 mln zł. Czeka nas jeszcze ciężka praca – powiedział Starosta – bo prezes Ogórek planuje robić w naszym szpitalu centrum oparzeń, trzecie w Polsce, również centrum transplantologii chce otwierać.

Radny Bogusław Fijas powiedział, że nie kieruje pytania do prezesa, bo akurat to 
o co chciał zapytać prezesa, to zapytał na posiedzeniu komisji, ale pyta o motywy opinii zarządu. Jeśli chodzi o rozwój szpitala, to takie pytania kierował na komisji do prezesa Ogórka i jest usatysfakcjonowany z planów, jakie prezes przedstawił, 
a wręcz będzie go dopingował, żeby te plany zostały zrealizowane. Pytanie o motywy opinii jest kierowane do zarządu, ponieważ radny ma obawy, że prezes spółki, gdzie jest dużo pracy już wykonanej i do wykonania, pogodzi to ze stanowiskiem dyrektora szpitala w Pasłęku. Radny prosił starostę, żeby nie wnioskował o przerywanie sesji, tylko o odpowiedź w konkretnym temacie i na konkretne pytanie: „Na jakiej podstawie, dlaczego zarząd podjął taką decyzję, dlaczego daje przyzwolenie prezesowi spółki na bycie dyrektorem w innym szpitalu”.
Starosta Włodzimierz Brodiuk odpowiedział, że zarząd nie podjął decyzji, bo to nie był wniosek formalny, jest jeszcze rada nadzorcza, która musi to zaakceptować. Zarząd stał na stanowisku, że być może wizja, którą przedstawił prezes Ogórek, tj. pomoc szpitalowi w Pasłęku, byłaby również pomocą spółce poprzez konsorcjum. Nie przewidywane były takie rozmowy, ale skoro radni mają takie życzenie, to prezes Ogórek wyjaśni wszystko po przybyciu na sesję. Na dzień dzisiejszy rada nadzorcza nie wyraziła jeszcze zgody, a tylko ten organ może to uczynić. jaka będzie decyzja rady nadzorczej, radni zostaną o niej poinformowani.
Radny Grzegorz Socha przypomniał, że około 3 miesięcy temu na Komisji Budżetu zgłoszony został wniosek o wprowadzenie do budżetu na 2009 rok zadania pn. „Wykonanie dokumentacji technicznej na przebudowę mostu w ciągu ulicy Pułaskiego w Ostródzie”. Umożliwiłoby to opracowanie w bieżącym roku raportu oddziaływania na środowisko. Jeśli ten raport nie będzie wykonany w okresie maj, czerwiec tego roku, to ucieka nam cały rok, a to się wiąże z konsekwencjami związanymi z planowanymi remontami dwóch mostów w ciągu ulicy Mickiewicza.
Skarbnik Bożena Szewczyk  odpowiedziała, że zarząd rozpatrywał ten temat i jest problem znalezienia dodatkowych środków w naszym budżecie. Został złożony przez Zarząd Dróg Powiatowych wniosek o dodatkowe środki na zmianę organizacji ruchu ze ZPORR-u . Jest możliwość wrócenia do tematu i przeznaczenia tych środków między innymi na to zadanie.
Radny Grzegorz Socha  powiedział, że decyzja musi być podjęta już teraz, bo potem może być za późno.

Radny Cezary Pec stwierdził, że radny Fijas zadał konkretne pytanie, czym się kierował zarząd, zwracając się z prośbą do rady nadzorczej o wyrażenie zgody na pełnienie funkcji dyrektora szpitala w Pasłęku przez prezesa Ogórka. Powiedział, że niepokoi się również tym, czy prezesowi uda się zrealizować te ambitne plany dotyczące szpitala w Ostródzie, będąc równocześnie dyrektorem szpitala w Pasłęku. Pytanie jest konkretnie do zarządu i ściąganie prezesa z Olsztyna czy Pasłęka mija się z celem.  Radny zadał również pytanie dotyczące Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Ostródzie, a mianowicie, czy ze środków przeznaczonych dla ośrodka na zagospodarowanie terenu wokół szkoły, wycięto wszystkie drzewa obok budynku. Powiedział, że tam były piękne drzewa, które nadawały temu budynkowi urok. Na sali znajdują się radni, którzy bardzo w swoim czasie zabiegali o to, żeby nie wycinać drzew przy drogach wojewódzkich. Prawdopodobnie, za wycięcie tych drzew trzeba będzie zapłacić.  Radny powiedział, że na komisji padło pytanie, jaki zakres robót ma być wykonany w ramach termomodernizacji „koszarowca”. 
W dzisiejszym sprawozdaniu jest to ujęte i między innymi jest „kotłownia wraz  
z technologią”. W związku z tym, czy kotłownia będzie wykonana na 100%, czy są również inne możliwości ogrzewania tego budynku. W całym kompleksie koszarowym rozprowadzone są rury ciepłownicze z centralnego źródła zasilania 
w energię cieplną, z centralnej kotłowni. Zdaniem radnego, byłoby źle, gdyby 
w środku takiego kompleksu koszarowego, gdzie buduje się ekskluzywne osiedle, powstał dymiący komin.
Starosta Włodzimierz Brodiuk  odpowiedział, że czasy węgla już się powoli kończą 
i w tej chwili są takie urządzenia, które pozwalają robić to zdecydowanie taniej, niż przedsiębiorstwo mające na to monopol. Jeśli chodzi o drzewa przy Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym, to radny otrzyma odpowiedź od dyrektora Kowalskiego na piśmie. Dyrektor pokazał jak można wyeksponować ten budynek, który jest dzisiaj jednym z najładniejszych budynków spośród specjalnych ośrodków w Polsce. Praca dyrektora doprowadzi do tego, że będzie tam odpowiednie ogrodzenie, oświetlenie, roślinność i drzewa niskopienne, bo takie tam powinny być.
Radny Andrzej Waszczyszyn potwierdził, że jest od dawna wielkim przeciwnikiem wycinania drzew, szczególnie przydrożnych, które w pewnym sensie są jak gdyby rodzajem krajobrazowym Warmii i Mazur. Naukowcy stwierdzili, że jedno drzewo wciągu swojego życia pochłania ok. 1 tony dwutlenku węgla, natomiast samochód dobrej klasy emituje w ciągu 1 km ok. 200 g dwutlenku węgla. Trzeba przeliczyć, czy ścięcie tych drzew w tym wypadku było zasadne, czy nie. Radny zapytał, kto wydaje zezwolenie na wycinkę drzew w ciągu ulicy Grunwaldzkiej.
Naczelnik Jan Janiak odpowiedział, że w przypadku, kiedy właścicielem jest powiat, to zgodę wydają wójt, burmistrz gminy, na której to jest terenie. W związku 
z powyższym, zgodę na wycinkę tych drzew przy Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym wyraził burmistrz, na wniosek dyrektora, który uprzednio otrzymał zgodę zarządu. Powiedział, że starosta wydał zgodę na wycinkę kilkudziesięciu drzew, które były potrzebne do zrealizowania planów inwestycyjnych miasta Ostródy wokół jeziora Drwęckiego. Burmistrz, dając pozwolenie na wycinkę drzew przy szkole SOSW, nakazał kompensację środowiskową na nasadzenie nowych drzew. Innym problemem jest w tej chwili Morąg i Kretowiny. Zrobiony został plan zagospodarowania Kretowin bez inwentaryzacji drzewostanu. Przy wyznaczaniu działek okazało się, że trzeba będzie wyciąć 500 drzew w Kretowinach. 24 kwietnia była rozprawa, a Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Elblągu przychyliło się do propozycji radnego i będzie wizja lokalna na tym terenie. Naczelnik stwierdził, że nie można , budując cokolwiek, niszczyć całego środowiska i całego krajobrazu.
Radny Cezary Pec stwierdził, że urząd miasta dał zgodę na wycinkę, ale za odszkodowaniem. Jeżeli drzewa są chore, to wtedy można je wyciąć bez żadnej rekompensaty, natomiast to były zdrowe drzewa i należało za nie zapłacić. Radny przypomniał, że chodziło mu o to, że z tych 47 000 zł, które dyrektor otrzymał na zagospodarowanie terenu, zapłacił również za wycinkę drzew.
Przewodniczący przypomniał, że na to pytanie szczegółowej odpowiedzi udzieli dyrektor SOSW na piśmie.

W związku z brakiem dalszych zgłoszeń, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie.


Następnym punktem porządku obrad były interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Radna Ewa Michałowska zapytała, czy rzeczywiście jest zamysł sprzedaży sadu przy Domu Dziecka w Morągu, ponieważ prasa pisała na ten temat.
Starosta Włodzimierz Brodiuk odpowiedział, że zarząd nie podjął takiej decyzji. Jednak  pewne rzeczy trzeba uregulować, np. trzy malutkie działki.
Naczelnik Wydziału Geodezji Józef Butkiewicz powiedział, że sad ma obecnie przeznaczenie na usługi oświatowe. Inna mała działka, zgodnie z planem ma przeznaczenie pod budownictwo mieszkaniowe i będzie ewentualnie podzielona na trzy działki z przeznaczeniem do sprzedaży w drodze przetargu. Nie ma to żadnego związku z sadem.

Radna Ewa Michałowska stwierdziła, że zadała pytanie na korzyść zarządu, żeby zapytać u źródeł i skonfrontować informację podaną w prasie z rzeczywistością. Jeśli będzie pytana przez wyborców, to z całą odpowiedzialnością powie, że zarząd nie ma zamiaru tego sadu sprzedawać, tylko działki pod budownictwo.
Radny Bogusław Fijas poinformował, że nie mówi się o odbytym spotkaniu starosty 
w obecności pani dyrektor i dwóch pracownic. Taki temat był, media go podchwyciły 
i radny nie dziwi się pytaniu radnej Michałowskiej. Taki sygnał radny otrzymał też od pani Prajwockiej. Powiedział, że starosta nie po raz pierwszy stara się podejmować decyzje bez przygotowania. Radny stwierdził, że czytał o otwarciu nowej siedziby Polskiego Związku Niewidomych. Zapytał, za czyje środki został wykonany remont tej nowej siedziby i jaka jest umowa dzierżawy. Powiedział, że pyta się o to w kontekście poszukiwania siedziby dla Fundacji ATUT. Powiat jest związany z Fundacją, jest współzałożycielem tej Fundacji i wiadomo, że Fundacja ma swoją siedzibę przy ul. Mickiewicza do 30 czerwca br. Zdaniem radnego, należy podjąć wszelkie starania 
w celu znalezienia w budynkach powiatu siedziby dla tej Fundacji.
Starosta Włodzimierz Brodiuk odpowiedział, że jego zadaniem, jako starosty, jest to, że musi się z dyrektorami jednostek, naczelnikami wydziałów spotykać, bo taka jest jego rola. Nadal będzie się spotykał z dyrektorami jednostek i o różnych rzeczach rozmawiał. Stwierdził, ze radny nie znajdzie żadnego zapisu na temat tego sadu przy Domu Dziecka w Morągu. Na dzień dzisiejszy zarząd nie zajmował się jeszcze tematem tego sadu. Siedziba Fundacji ATUT znajdzie swoje godne miejsce, przybliży się do centrum Ostródy. W najbliższym czasie zostanie otwarta przy szpitalu siedziba spółki. 420  metrów w pięknym miejscu, bez żadnych kosztów. Spółka niedługo opuści budynek w centrum miasta i w tym miejscu znajdzie swoje miejsce Fundacja ATUT. Powiat był tylko założycielem Fundacji, a teraz ona się sama rozwija i oby tak wszystkie firmy się rozwijały. Jeśli chodzi o organizacje pozarządowe, to Powiat Ostródzki  jest laureatem godnym naśladowania w sprawach współpracy z organizacjami pozarządowymi. Wszystkich informacji na temat oddania nowego lokalu Polskiemu Związkowi Niewidomych, radny otrzyma na piśmie od dyrektora SOSW.
W związku z brakiem dalszych zgłoszeń, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym punkcie.

Ostatnim punktem porządku obrad były sprawy różne.

Przewodniczący przypomniał o obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych do 30 kwietnia.

Przedstawił również zaproszenie na X Jubileuszowe Indywidualne Mistrzostwa Polski Radnych i Pracowników Samorządowych w tenisie stołowym w dniach 6.7 czerwca 2009r. w miejscowości Wiechlicach koło Szprotawy. Szczegóły w tej sprawie – 
w biurze rady.
Naczelnik Jan Janiak powiedział, że dyrektor Kowalski za wycinkę drzew przy szkole SOSW nie zapłacił nic. Nie ma takiego obowiązku ustawowego, jeżeli jest możliwość na tej samej działce kompensacji środowiskowej nasadzenia nowych drzew. W takim przypadku nalicza się opłatę i zawiesza do czasu nasadzenia i wyrośnięcia tych drzew.

Radny Janusz Sobierajski stwierdził, że pan Janiak, jako mieszkaniec Morąga, naczelnik wydziału w starostwie, przekroczył swoje kompetencje, podważając decyzje władzy Morąga. Radny powiedział, że jest bratem Burmistrza Morąga i musi go bronić, bo wie, że tak na pewno nie jest. „Panie Starosto, ta opozycja, która jest 
w tej chwili w powiecie, w porównaniu z opozycją, w której występuje pan Janiak, mieszkaniec Morąga będący radnym miejskim w Morągu, to jest bułeczka z masłem”. Powiedział, że w Radzie Miejskiej są sądy, oskarżenia, tylko nic im na razie z tego nie wychodzi, to są zwykłe kpiny.

Starosta Włodzimierz Brodiuk złożył następujące oświadczenie: „Oświadczam, że 
w mojej wypowiedzi, która miała miejsce na sesji rady Powiatu w Ostródzie 30 grudnia 2008r., posłużyłem się pełnym imieniem i nazwiskiem pani Mirosławy Bilińskiej, bez uprzedniego uzyskania jej zgody. W związku z powyższym, że posłużenie się danymi osobowymi bez uzyskania stosownej zgody, w sposób, który naruszył dobra osobiste, przepraszam panią Mirosławę Bilińską i wyrażam z tego powodu ubolewanie”.

Wobec wyczerpania porządku obrad, Przewodniczący zamknął XXXI sesję Rady Powiatu w Ostródzie III kadencji.

Protokołowała

Barbara Węglarz
Przewodniczący Rady Powiatu

Bogdan Purzycki

